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Amsryta wierzy w Roase ełta
N ow a fala optym izm u

Własna korespondencja ABC
N ow y Jork, w  styczniu.

W j lądcwawszy na drugiej pól 
kuli —  je s t się jeszcze przez dłu­
gi okres czasu pod wpływem  zło­
w ieszczych  wróżb, w ieszczących 
stale zagładę tak Rooseveltow i, 
jak  i całemu ..Nowemu Ładow i" 
(N ew  dea l). N astró j ten pogłę­
biony tysiącem  sprzecznych w ra ­
żeń, nie pozwala odpow iedzia lne­
mu czlowiekow i zdobyć się na 
szybKie wypow iedzen ie op in ji. —  
Szalone tempo życia, stłoczonego 
w  głębokie w ąw ozy ulic M anha­
ttanu robi na Europejczyku osza­
łam iające wTrażenie. Pozorny
chaos i realny hałas n ieprzerw a­
ny łoskot pracy ludzi i maszyn 
utrudnia zebranie myśli. Pow oli 
jednak z powodzi sprzecznych in- 
form acyj w y łan ia ją  się dwie praw­
dy —  uznawane zarowmo przez 
opozycję, tkw iącą w  lom e rządzą­
cego stronn ictwa demokratyczne 
go (senator G lass), jak przez
zm iażdżonych beznadziejn ie re ­
publikanów'. Praw'dy cytowane
poniżej są akceptowane przez o l­
brzym i procent obywateli Sta­
nów' tkw iących w  ruchu po litycz­
nym, lub będących całkow icie po 
*| tą dziedziną życia. Powszech­
nie jest uznawana:

1) konieczność szukania no-

25.1.1935

D y r i o m a c j a
nowego pokroju

K ied y  p. \ on Papen, po nacjo - 
nal - socja listycznem  zamachu w 
W iedniu  z 25.VII.34, w  którym 
zamordowano ś. p. kanclerza 
D o ilfu ss ‘a, został posłem Rzeszy 
wT A u strji, z szezególnem i pole­
ceniam i i pełnomocnictwrami ze 
strony kanclerza H il le r ‘a, nic 
w szyscy w' Europie w id zie li w  
P m  oznakę uspokojenia. P  von 
Papen ma bowiern, od czasu woj- 
ny śwńatowej, bogatą przeszłość, 
amerykańską i tutejszą. N ie  wy- 
dawuało się rzeczą prawdopodob­

n ą , by p. von Papen, słynny z za 
m iłow an ia do podkopow' w szelk ie­
go rodzaju, pojm ował sw'e zada­
nia w W iedn iu  w  sposób praw id­
łowy'.

Od chw ili glosowania w  Za­
głębiu Saary z 13-go b. m. nłid-

wych rozw lązań w  zakresie za­
gadnień społeczno - gospodar­
czych,

2 ) stw ierdzen ie słuszności za­
sadniczych założeń Roosevelta, 
oraz szlachetność m etod działa­
nia.

Istn ien ie tego rodzaju opin ji 
społecznej ogrom nie ułatw ia dzia 
łanie. P rześw iadczen ie o rozb ież­
ności pom iędzy panującem i obec­
nie form am i społeczno - gospo- 
darczemi, a potrzebami wynika- 
jącem i z nowych warunków ży ­
cia um ożliw ia stosowanie rady­
kalnych zab iegów  leczniczych. 
Po lityka  w alutowa uderzająca w 
ogrom ne masy ciułaczy, posiada­
jących oszczędności w dolarze, 
spotkała się praw ie z powszech­
ną aprobatą. N ie liczne głosy pro­
testu w ychodziły z innyeh\szere- 
gów  Masy ludowe czekają na 
dalsze posunięcia, czekają na 
nowe środki, któreby uderzały w  
niedom agania gospodarcze. Ol 
brzym ia arm ja bezrobotnych, 
choć zaopatrzona w c-hleb, pra­
gn ie innych rozw iązań, zapewnia­
jących członkom je j szeregów 
możność powuotu do norm alnej 
egzystencji. Istn ien ie ciągle w ie­
lu m iljonów  pozbawionych pracy 
stanowi źródło depresji i pesy­
mizmu Duża część pesym istów 
am en  kańskich składa się z ludzi 
n iecierp liw ych , chcących szybsze 
go tempa zapoczątkowanych prze 
mian. W span ia le zwycięstwo Roo 
seveltyzmu przy, wyborach ostat­
nich, było najlepszym  dowodem 
panujących pastro jów .

Obecny okres św iąteczny w y ­
kazał, że życie drgnęło' z m artw e­
go punktu. Obroty we wszystkich 
dziedzinach handlu, jak  wskazuje 
cała prasa zgodnie, pow iększyły 
się czterokrotn ie w  stosunku do 
handlu przedśw iątecznego z roku 
ubiegłego. W ielk ie  magazyny New  
Yorku, Chicago, B u ffa lo , C lete- 
landu, Los Angeles czy uinych 
m iast roz leg łe j m etropolji 
były tak zalane publicz­
nością, że trzeba było 
uciekać się do pomocy siły po­
licy jn e j dla normow-ania przyp ły­
wu chętnych nabywców. Ruch 
uliczny niósł tak potężną fa lę, 
że na p rzejśc ie  kilkuset m etrów  
glównem i ulicam i miasta, trzeba 
było zużyć bardzo a bardzo w ie­
le czasu i energ ji m ięśniowej.

roczne tak w  zakresie produkcji 
i wym iany, jak  w  zakresie speku­
lacji wrykazują, że ruch scharak­
teryzow any i jego  tętno nie jes t 
tylko zwodniczem  wrażeniem . P o ­
rów nując dane za ostatnie czte­
ry  lata. znajdziem y następujący

Polski Legion pod zarzutem
konspiracyjnej opieKi naa Zw. Hallerczyktw

K R A K Ó W , 24. 1. Dnia 24 mar- w' ramach j.ego m iała się dalej
ca 1933 r. Starostwo Krakowskie 
rozw iązało Zw iązek H a llerczy ­
ków na teren ie Krakow a w,ślad 
za rozw iązan iem  w ym ienionej or 
gan izacji w  calem w ojew ództw ie 
krakowskiem. Część członków 
Zw'. H a llerczyków  w K rakow ie 
przystąp iła  wówczas do is tn ie ją  
cego, apolitycznego „Po lsk iego

obraz w  zas.idr iczvch d z ied z i- ! Legionu*1, gdzie przy jmowano
nach produkcji. C y fry  n iżej przy- wszystkich bez względu na prze­

toczone są cyfram i procentowem i

chodzą codziennie w iadom ości o
ożyw ien iu  się w iehrzeń  nacjonal- j Sarnochody n iepodzieln ie zawład 
socja listycznych  w  A u strji p 
hasłem :

—  Austrję  także należy przy­
łączyć dp Rzeszy.

nęly jezdnią. A kiedy w ieczorem  
spojrzało się. na fontanny, rzeki 
i jez io ra  św iateł, w yziera jące 
n ielylko z wystaw  reklam skle-

Odrazu pojaw iły się w  róż- ' powych, n ietylko mnogich lamp 
nych m iejscowościach A u s tr ji u- ulicznych lub przepysznie oswie- 
lotki nacjonal-socja listyezne. W
przyciszonem  od zamachu lipco­
wego stronn ictw ie nacjonal-so- 
cja listycznem  zawrzało nową ru­
ch liw ością. Nadchodzą w iadom o? 
ści o aresztowaniach przewód- 
ców  nacjonal-socja listycznych  w  
W iedniu  i w  innych m iastach.

N a jba rd z ie j uderzające w  tern 
w'szystkiem je s t zdarzen ie z bez­
pośredniego gruntu działan ia po­
sła Rzeszy, w  W iedn iu  p. von Pa- 
pen‘a.

Oto nazaju trz po głosowem u 
w Zagłęb iu  Saary z 13-go b. m. 
Poselstw o N iem ieck ie  w  W ied ­
niu w yłoży ło  listę, na której 
składano podpisy pod życzen ia­
mi, skierowanem i do rządu R ze­
szy. Konsu laty n iem ieckie w  in­
nych m iastach A u s tr ji zrob iły  to 
samo. I  tak oto nieznacznie urza 
dzano sobie pewnego rodzaju  c i­
che głosow anie zwolenników 
Rzeszy w  A u strji.

Gdy się opatrzono, rząd au­
striacki otoczył siedzibę Pose l­
stwa N iem ieck iego w  W iedniu  
polic ją , z  poleceniem , by przepu­
szczano jedyn ie  obyw ateli n ie­
mieckich, a zarazem  w drodze 
dyplom atycznej zwrócono uwagę" 
przedstaw ic ie lstw a Rzeszy' na. 
n iew łaściwość tej zabawy

Ostateczn ie Poselstw o N ie ­
m ieckie 22-go b m. w ieczorem  
zamknęło te spisy składających: 
życzenia.

D yplom acja T rzec ie j Rzeszy, 
trzeba je j to prz.yznać, stara 
się... odm łodzić po jęc ia  o zada­
niach i sposobach działania na 
gruncie państw obcych.

Jest to zarazem  niezłe uzupeł­
nienie pokojowych  oświadcza ń 
po-saarskich kanclei-y-t. H ilłęra .

St. St.

tlonych drapaczy chmur, lecz m i­
gocące na dachach setek i tysię­
cy wolno sunących lawą samo­
chodów ■—  to w tedy dopiero ro­
zumiało się pełnię potęgi człow ie­
ka. Bezdomny Europejczyk  prze­
bywszy czarne fa le  oceanu na no­
wy m lądzie w yczarow ał swoją 
silę.

Rozważania i bilanse n ow o-1

wychodzącem i z założenia 100% 
przyjętych  dla produkcji prze­
ciętnej la t 1923 - 1 - o. Roln ictwo 
według wartości artykułów  w y­
produkowanych toku 1930— 88%, 
1931 —  64%, 1932— 47%, 1933—  
51%, 1934 —  65%. W  tej dziedzi­
nie obserwujem y powrót do sta­
nu powyżej roku 1931, a stan ten 
je s t o 50% lepszy od stanu 1932 
r Produkcja  m ineralna w yrażo­
na jak  pow yże j: rok 1930— 102%,, 
1931 —  84%, 1932 — 73%C 1933—  
82%, 1934 —  89%. Ten sam stan 
znajdujemy we wszystkich in­
nych dziedzinach produkcji. Jed­
nak ta zwyżka tak W wartości, 
jak  i ilości p iodukcji nie m iałaby 
dodatniego znaczenia, gdy by je d ­
nocześnie statystyka w  zakresie 
sprzedaży tak w  hurcie, jak  i de­
talu nie wykazywały' podobnego 
stanu rzeczy. N ie  chcąc nużyć 
czyteln ika nadmiernym szeregiem  
cyfr, nadmienię, iż handel hurto­
w y wykazu je podwyżkę z 62% w  
roku 1933 do 78% w  1934. Pod ­
stawą obliczeń są poprzednio 
wskazane lata 1923-4-5, Eksport 
w  stosunku do roku 1933 wzrósł 
w  r. 1934 o jedną trzecią uprzed 
niej ilości. C y fry  handlu deta­
licznego wykazują podobną ten­
dencję. Ilość ludzi z minimum 
m iljon dolarów  dochodu roczne­
go pow iększył się w czasie rzą­
dów Roosevclta o okoio 80% sta­
nu poprzedniego. Dochód robot­
nika ma tendencję zwyżkową 
przy jednoezesnem stałem zn iża­
niu godzin pracy'. W ytw órcy sa­
mochodów na' z jeździć  w  D etroit 
zapow iadają olbrzym ie podniesie 
nie p iodukcji. Ford  przystępuje 
do inwestowania w ielom i jono­
wych sum dla i ozszerzenia swo­
je j  działalności.

Z zestaw ien ia powyższego w y­
gląda, iż  Am eryka w raca do sta­
nu „p rosperity ". Jednak szereg 
chmur poważnych zasłania ro z ja ­
śn ia jący się horyzont. Poważne 
znaki zapytania w iszą nad dzi­
siejszym  rozpędem i nad m ożli­
wościam i jutra. W ielka ilość bez­
robotnych. trudności w ro zw ija ­
niu dalszego konsekwentnego 
marszu po lin ji żądań mas robot­
niczych, potężna barykada obroń­
ców' starego lądu, zgrupowana 
pod sztandarem najw iększych 
banków' i bankierów. W reszcie 
jeszcze dalszy szereg poważnych 
trudności, ja k : brak w yraźnej l i ­
nji m yślowej i jasnego planu.

Jednak .życie raz ruszone z lo ­
ża bezwładu, znajdu je samo roz­
wiązania.

konania polityczne, zarówno 
Strzelców  jak  i H allerczyków .

„Po lsk i L eg jon ", założony' w  r. 
1913 był początkowo organ izacją  
n iepodległościową, w  r. 1914 dał 
50 ochotnikóyv do legjonów , a po 
odbudowaniu państwa polskiego 
dostosował sv ój statut do wym a­
gań odnośnych przepisów'

Dnia 10 czerwca 1933 r. po li­
c ja  dokonała rew iz ji w' tem sto­
warzyszeniu, poszukując ulotek 
antyżydowskich, a w  trzy  tygod ­
nie późn iej „L eg jo n  P o lsk i" zo­
stał rozw iązany pod zarzutem, że

rozw ijać  konspiracyjn ie dzia ła l­
ność Zw. H allerczyków  pod k ie­
rownictwem  Adama Paw łow sk ie­
go, sekretarza ..Polskiego Leg jo - 
nu“ , któremu wy toczono proces 
karny. Razem  z nim na law ie  o- 
skarżonych ma się znaleźć rów - 
nież „nacze ln ik " stów arzyszenia i 
Franciszek Skarliński.

Podstawę oskarżenia m iały 
dać druki i m aterja ly, znalezio­
ne w czasie przeprowadzanej re ­
w iz ji. które m ają dowodzić, że 
Związek H allerczyków  w  Krako­
w ie działa pod pokrywką tego le ­
galnego związku konsp iracy jn e.

»
Przeciw ko temu oskarżeniu 

wniósł sprzeciw  adw. dr. Ku- 
śn ieri, stw ierdzając, że „L eg ion  
Polski ', a tem samem jego  człon 
kowie dzia ła li lega ln ie  i nie u- 
k ryw ali swej działalności przed 
władzami.

Term inu sensacyjnej rozpra­
wy dotąd nie wwznaczono.

*v\G^V\
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N i e m c y  z a k u p u j ą
polską papierówką

Jeden z w iększych niem ieckich 
koncernów drzewa zam ów i! w  Pol 
sce 35 tys. m tr.3 papierówki. Cały 
ten transport wykonany zostanie, 
jak  donosi prasa w ileńska, na ob­
szarze W ileńszczyzny.

W  związku z tem wspomniany 
koncern niem iecki uruchomi w 
najbliższy m czasie sw ój oddział w 
W iln ie .

Rzemiosło polskie p e z t e i o n :
kas I opieki fzadu

Dokończenie dyskusji naa oudŁetem Mir. Przem. i Handlu

Jerzy Kuncewicz.

N a  poludniowem posiedzeniu 
pos. M m kowski (B B ) w ystąp ił w 
obronie polityk i eksportowej, na­
stępnie polem izował z p ro f. Ry- 
barskim  co do t. zw. etaty zmu 
Uważa, że ingerencja  rządu nie' 
pow inna być planowa, ale powin 
na występować tam. gdzie bez­
pośrednio zaangażowany jes t in ­
teres publiczny.

Przeciw ko etatyzm ow i wystą- 
pil pos. Rosm arin (K o lo  Żyd .), za 
znaczając. że etatyzm  nie może 
leczyć bolączek życia gospodar­
czego. M oże być tytko zastrzy­
kiem m orfiny, lecz n igdy nie 
wprowadzi stałej poprawy. Za­
równo pos. Rosm arin, jak  i na­
stępny mówca, ks. Szydelski 
(b ezpa rt.), s tw ierdzili katastro­
fa ln y  stan rzem iosła, które chyli 
się ku ruinie. W  warsztatach 
szewskich np. obroty spadły o 80 
proc. iv porównaniu z rokiem po­
przednim, podobnie jest w  kra­
w iectw ie  i stolarstw ie.

Upośledzenie polskiego 
rzemiosła

Ks. Szydelski przypom ina, iż 
rzem iosło żydow-skie korzysta z 
pomocy specjalnych kas, zasila ­
nych z funduszów zagranicznych, 
natom iast rzem ieśln icy chrześci­
jan ie  takiej pomocy nie otrzym u­
ją. ich sytuacja jest w ięc o w ie le  
trag iczn ie jsza . N a leży  też pam ię­
tać, iż rzem iosło należało do tych 
gałęzi życia  gospodarczego, które 
najm niej korzysta ły  z opieki i po 
mocy państwa.

Pos. Rym ar (k l. nar.) porusza 
sprawę t zw. dumpingu, t. j. eks­
portu poniżej ceny kosztów i sta­
w ia pytanie, czy nie doloby lep ­
szych rezu ltatów  od takiego eks­
portu m ocniejsze zw rócen ie uwa

gi na rynek wewnętrzny. Co do 
importu, to w ydobyte z trudem 
przez dum],mg pieniądze w ydaje 
sie. lekkomyślnie zagranicę w  fo r  
m ie niepotrzebnego dla nas p rzy­
wozu. O gran iczen ie tego importu 
jest konieczne: na wsi mamy 6 
m iljonów  par rąk bez pracy, w 
przem yśle pól m iljona. W ie lk i 
przem ysł zbyt jest u nas popiera 
ny ze szkodą drobnego przem y­
słu i rzemiosła.

Rząd pokera nie Gdynię, 
lecz Gdańsk

Pos. Rvm ar porusza następnie 
stosunki polsko - 'g d a ń sk ie  i u- 
mow> zaw arte z Gdańskiem przed 
16 miesięcami. Polska wykonała 
swoje zobowiązania, a Gdańsk 
nie. N ie  można zapominać, że Gdy 
nią dysponujemy w 100 procen­
tach. a Gdańskiem w 100 procen­

tach dysponuje Berlin . Pop iera­
nie rozbudowy Gdyni jes t naczel 
nym obowiązkiem  rządu i ca łeg « 
społeczeństwa. Tym czasem  rżąd 
wstrzym ał budowę elew atorów  w 
Gdyni, skieroyval transporty drze 
w a na Gdańsk, k tóry ma w yłącz­
ność na eksport produktów zbożo 
wych i niemal wyłączność na drze 
wo. W koiicu zapytuje, w  jakiem  
stadjum jes t rozbudowa portu 
rybackiego na Helu i w W ie lk ie j 
W si.

W  końcu posiedzenia długie 
przem ów ienie w yg łos ił min. T lo y  
ar-Rajehrtian. S tw ierdza, że sze 
reg  symptomów ekonomicznych 
uprawnia do optymizmu pow ściąg 
liw ego, ostrożnego i jaknajczu l- 
szego. < wj

Przem ów ien ie m inistra frwa- 
lo przeszło dw ie godziny. Posie­
dzenie kom isji zakończyło się o 
północy.

J a k  separatyści

Tłumacza kles&cg w Saarze
„ K a t a s t r o f a "  w  n o c y  z  1 1  n a  1 2  s t y c z n i a

Prasa em igracyjna om awia w 
ostatnich dniach obszernie przy­
czyny klęski zwolenników  status 
quo w p leb iscycie Saary. Poko­
nani separatyści dopatru ją się 
przyczyn tej klęski przedewszyst­
kiem w dwu momentach.

Jednym z nich miała być „ka­
tas tro fa ", która się zdarzyła w 
nocv z piątku na sobotę, a w ięc 
na 36 godzin przed plebiscytem.

M ianow icie w  szeregu dzienników kę. Rozeszły się pogłoski, że Fran
francuskich bardzo rozpowszech­
nionych w Saarze, ukazały się no­
tatki, że wobec fa li uchodźców 11- 
ciekających z Saary do F rancji, 
w ładze francuskie zdecydowały 
zamknąć gran icę i przyjm ować 
jedyn ie uchodźców zaopatrzonych 
w  specjalne w izy.

W iadom ości te w ywołać miały 
w. ród ludności Saary istną pani-

Ju ż 2.500 uciekinierów
p r z y b y ł o  z  S a a r y  d o  F r a n c j i

P A R T Ż , 24 1. ( P A T ) .  —  M i­
n istrow ie H err io t i R egn ier o- 
św iadczaja, że w wyniku plebi­
scytu saaisk iego przybyło do 
F rancji z Zagłębia Saary- 2500 
osób, w tem 1973 mieszkańców 
Saary, 412 cudzoziemców i 85 
Francuzów. Uchodźców rozloko­
wano jak następuje: 612 w- Tu lu ­
zie. 212 w Montaubau, 197 w

Carcassonne, 102 w Ariege, zaś 
'442 cudzoziemców w  Strasburgu.

K T O  P R A G N I E  P O T Ę G I  P O L ­
S K I  N A  M O R Z U  —  T E N  P O P I E -  
R A  C Z Y N N I E  F I  N D l  S Z  O B R O ­
N Y  M O R S K I E J  K O N T O  F .  O .  
M .  w  P .  K .  O .  N r .  S O .fiS O .

cja nie życzy sobie sukcesu sepa­
ratystów . W praw dzie  w- dwa dni 
Dóżniej, a w ięc ju ż  po plebiscycie, 
w-iaaomości te zostały sprostowa­
ne, ale zdaniem pism em igracy j­
nych, by-ło to ju ż zapóźno. Na ty ­
dzień przed plebiscytem  w  jed ­
nem zebraniu masowem zw olenn i­
ków status auo brało udział po­
nad 80 tys. osób, w  dzień p leb i­
scytu głosowało za status quo tyl 
ko 46 tys. osób w całej Saarze.

Drugim  powodem klęski, w e­
dług pism em igracyjnych, m iał 
być fak t że w- ostatnich 48 godzi­
nach przed plebiscytem  fak tycz­
ną w ładzę w Saarze ob ję li w raz z 
polic ją  umundurowani czlonkow-ie 
S. A . W tedy wśród zwolenników 
status quo miało paść hasło: Ra-1 
tuj się kto m oże1

W  ten sposób pokonani separa­
tyści tłumaczą swą klęskę, zapo­
m inając, że mimo wszystko g łów ­
nym powodem zw ycięstw a H itle ­
ra była* s-ila idei narodowei

W^truJ nr raty
całą s w r o d z i n ą

• S o s n o w i e c .  2 -1 . 1 . o ifc i/ .w n iy
sensację w,wołało aresztowanie za­
mieszkałego w Będzinie wyższego u- 
rzędnika Zakładów Hulezy ńskiego w 
Sosnowcu pod zarzutem otrucia żo­
ny i dwojga dzioei. \resztownnie to 
śptupiłp po śledztwie, które pro­
wadzone było już, od dwu lat.

Przed trzema laty zmarła żona 
Grzeszowskiego i zaraz po jej śmier­
ci zaczęły krążyć pogłoski o tajemni­
czych okolicznościach je j zgonu. 
Władze sądowe nakazały wówczas 
ekshhumaćję zwłok zmarłej, któn i 
v nol rzunści przesiano do Zakładu 
Medycyny -udowej w V arszawie. 
Podstawą do oskarż.enia nie mogła 
sio jednak stać znaleziona w niewied- 
kich ilościach substancja trująca. Ale 
gdy w ubiegłym roku zmarł 16-letni 
syn G rzeszowskiego, a w kilka rui o-, 
sięcc 1S-letnin córka, wznowiono

W St. Zjednoczonych

Wielkie mrozy
N O W Y  JORK, 24.1. P A T ) .  —  

Silne m rozy w  dalszym niągu pa­
nują na teren ie Stanów Zjedno­
czonych. W  M innesota zanotowa­
no 45 stopni poniżej zera, co nie 
zdarzyło się tu od 50 lat.

N ow y Jork pokryty jest w a r­
stwą .śniegu grubości 20 cm.

l.icz.ba o fia r  panujących m ro­
zów, które obliczano dziś na 60 
osóh. na teren ie Stanów znacz- 
nie wzrosła.

śledztwo i w wyniku skomplikowanej 
analizy ustalono, żc dzieei padły o- 
fiarn nieznanej trucizny, którą zna­
leziono w ieh wnętrznościach. Grze- 
szow-ki został natychmiast areszto­
wany i przewieziony do więzienia w 
Będzinie. .

»ł

Kto zaprenum eruje

ten będzie otrzym yw ał

B E Z P Ł A T N I E
TYGODNIK

i K I
Miesięczna prenumerata

„SBC— I t a i  M f t m d '
razem  z  dodatk iem

„ P R O S T O  Z M O S T U "
2 3Ef. © O

a ponadto z dodatkiem m iesięcz­
nym 200 stron druku pow ieści H. 

S ienkiew icza

3  a c f .  © 4 ?  s f r .

z dostawą do domu w W arszaw jt 
i na prow incji

N i e  m o ż n i  u i ś ć  z e m s t y
s z t u r m ó ^ e k  n i e m i e c k t e ś i

PR A G A , 24.1. ( P A T ) .  U b ieg łe j | którzy przybyli tam samochodom 
nocy w hotedu w miasteczku Cim z N iem iec w dniu 10 stycznia. Po 
w pobliżu Prib iam u uchodźca ni fet zamachu usiłowano podłożyć o- 
miecki Rudolt W orm ys ze Stut- gień w pokoju zamordowanego, 
gartu zabity zosta ł;strza łam i z re- Sprawcy zamachu zb ieg li 
wolweru przez 3 -eh osobników,! ----------


